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Z D o d a tk a m i  k o sz tu je  
w  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 z ł .  40  cent .  
Z p o c z t ą :  k w a r t a l n i e S z ł . j  
m ie s ię c z n ie  1 zł.  75 c. w . a.

Insercya  w półkoltunnie 
drukiem  garm ont, 7 cen ­
tów  od w ie rsza  — R e k la ­
m ac je  są w olne od opłaty 
pocztow ej.

( Z  -urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  na jwyższym resk ry p te m 

z  21.  paźdz iern ika r. b. zwołać  najuii łościwiej  k r oac ko- s l aw ońs k i  
sejm kra jowy,  odroczony najwyższym resk ry p te m z 21.  kwietn ia  r. 
b., na dzień 19.  l is topada r. b.

Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższem pismem od- 
r ęcznem z 22. paździe rn ika  r. b. of iarować najuiiłościwiej dla ubo­
gich i c i erp iących niedos ta t ek  mieszkańców s to łecznego  miasta 
O p a w y  i przedmieścia Kuthrein pięć tysięcy zł r ,  w.  a.

Cześć nienrzedowa.te te

Lwów,  27. października.
Jak  donosi  „Dresd.  Jo ur n . 11, oddaną zos ta ł a 24.  b. m. komen- 

dalura tw ierdzy K ónigstein  prusk iemu j ene r a łow i  Briesen.  Saski  
podkoinendr.nt  i urzędn icy  tw ie rdzy  pozostaną na swoich posadach.  
Saska  załoga a r tyleryi  pozos tanie,  piechota zaś zos tanie zastąpiona 
pruską i odejdzie do Pilnitz.

B od eń ska  izba deputowanych  skończy ła  juz 24.  b. m. debatę 
nad wnioskami  względem zatwierdzen ia  rozejmu i t r ak ta tu  pokoju,  
jako  t eż nad kwes tyą  przys tąp ienia do związku północno-niemiec-  
kiego.  Wnioski  ko misy i zos tały przyjęte,  popr awk ę  zaś Mohla o d ­
rzucono .

Podług doniesienia ki lku dz ienników niemieckich ma się od­
być 4. l is topada w Sztu ttg a rd zie  znaczniej sze  zgrom adzenie pur- 
ty i w ielkonicm ieckiej, p rzyczem ma być szczególnie projek t  poin-  
dniowo-niemieckiej  unii wzięty pod obradę.  Wielu st ronników tej 
unii żywi  nadzieję,  że  młody Król  bawarski  da się j e szcze  pozy­
skać dla tego projektu ,  i sądzą że teraz,  kiedy uchwała izby wir-  
l emhc i sk ie j  nas t ręczy ła  do tego punkt  wyjścia,  s ta ło  się u r ze czy ­
wistnieni** tego p rojek tu  nieco podobniejszem do prawdy.  P rz y  tej 
sposobności  nadmienić wypada,  że badeńscy komisarze  r ządowi  mają 
podług oświadczenia odnośnej  knmisyi dek l a ra c j ę  P rus  w ręku,  po­
dług której  a r t j k u ł  2gi prel iminaryów nikols lmrskich niezawiera ż a ­
dnego zobowiązania dla Badenii,  azeby  wstąpił  do unii południowo-  
niemieckiej .

P ro tokó ł  względem oddaniu W cnecyi zawie ra  następujące 
z 11.  s ie rpnia r. b. da towane  pismo Cesa rza  Napoleona do Króla 
Wi k to ra  Emanue la :

„Miły b rac ie !  Z  przyjemnością dowiedzia łem się, żeś p rzy ­
stąpi ł  do zawar tego  między Królem pruskim i Cesa rzem aus t ryac -  
kim rozejmu,  j ako  też do podpisanych przez obudwu tych Mona r ­
chów: p rel iminaryów pokoju.  Zdaje się więc,  ze dla Europy o tw o ­
rzy  się nowa e ra  pokoju.  Wasza  Król .  Mość wiesz,  że przyją łem 
of iarowane Mi odstąpienie W e n e c j i ,  by ochron ić  ten kraj  od spu­
stoszenia i p rzeszkodz ić  niepotrzebnemu roz lewowi  krwi .  Było 
zaws ze  zamiarem moim, oddać W e n e c j ę  samej sobie,  ażeby W ł o ­
chy s t a ły się wolnemi od Alp az do morza  Ai l r j a tye k i r go .  W e -  
liecya j ako pani swoich losów będzie mogła w k n  tce wyrazić  swoją 
wolę za pomocą p rawa powszechnego g łosowania.  Wasza  Król .  
Mość uznasz ,  że i w tym wypadku spełniła F rancy a  dzieło na r zecz  
ludzkości  i n iezawisłości  ludów.

Ponawiając zapewnienie  mego wysokiego szacunku i szczerej  
przyjaźni ,  pozostaj ę Wasze j  Król.  M o ś c i  szczerym bratem.

Podpi sano;  N apoleon*
Jeneralne zgromadzenie K reteńczyków  wys tosowało  w os ta­

tnim czasie nas tępujące pismo do konzulów mocars tw  chrzcśc iań -  
skich :

„Od począ tku  miesiąca s ierpnia gnębi — jak  panu wiadomo —  
wojna wl-rew prawu naszą nieszczęśl iwą w )spę  od końca do konca.  
Zamiast  p rowadzić  zaszczy tną  wojnę,  wolą s t ronnicy Korami znie 
w aż ać  nasze kościoły,  pus toszyć nasze wsie i pola,  niszczyć lud­
ność mieszkającą  w pobliżu miast.  Wz ywamy pana jako  świadka  
tych zn i szczeń ,  r zezi ,  gwa ł tów,  jakich dopuszczają się oni na całej 
Wyspie, a osobliwie w Moloizonie i w okolicy Berai l lonu,  w Kaly-  
ves,  Armines  i w innych wsiach dyst ryk tu  Apokoronos ,  j ako  tez 
W innych miejscach innych dyst ryk tów.

Tak i  poża łowania godny stan rzeczy,  jeźli  p o t r w a  dłużej ,  musi 
pociągnąć za sobą zni szczenie znacznej  l iczby wsi, kościołów i pól, 
i wyspa stanie się sku tk iem okropnych,  p rzez  T u rk ó w  popełnianych 
gwał tó w,  po największej  części  pustynią.  Nadchodząca zima za ­
g r aża  naszym Zonom i dzieciom,  klóre schroni ły się w góry  i ja ■ 
skinie,  zi ipclnem zniszczeniem.

Najuniżeniej  podpisani r ep rezen tanc i  chrześciaóskiej  ludności  
wyspy Kre ty  uważają za obowiązek  swój,  odezwać się znow u do 
c luześe iańsk iego  mi łos ierdza,  do ludzkości  dostojnych chrześc iań -

skich rządów,  a osobl iwie t r zech  mo ęars tw  opiekuńczych i wzywać  
ich dyplomatycznego pośredn ic twa,  ażeby  zos ta ł  po łożony  koniec 
wandalskim czynom T u rk ó w ,  k tó rych  panowanie zrzuci ła  ca ła  w y ­
spa,  i ażeby spełnione zos tały t akże  życzenia ludności  względem 
połączenia z Grecyą,  ich krajem macierzys tym.

Jeźl iby zaś nieuczyniono nic dla zakończen ia  tego smutnego 
stanu,  natenczas pozostałoby nam powziąć tylko j ed n o  pos tanowie­
nie. Musimy natenczas upraszać dostojne mocar s twa  chrześc iaó -  
skie,  ażeby p r zys ła ły  nam po t rzebne  okręta dla zabran ia  naszych 
zon i dzieci ,  k t ó r e  powie rzymy miłosierdziu ca łego  cywil izowanego 
i dobroczynnego świata,  a sami pozostaniemy,  by wa lczyć  do o s t a ­
tniego w obronie naszego prawa.  Mamy si lne p r z e k o n a n i e ,  Ze 
wszys tk ie  te p rośby  p rzed ło żysz  Pan pod ścisłą r o zw agę  swemu 
dostojnemu rządowi ,  azeby mogły być wypełnione.

Przyjni  Pan zapewnienie naszego najgłębszego poważania .
1). 12. wrześn ia  1866.

Jenera lne  zg romadzen ie Kre teńczyków’.*

J&nntsdivF&»m. (fiłtiffęjtecfcff,
l i r n k ó i * . ' . 25.  ,i; źóz.  ( Ż a łobne nabożeństw o.)  „Czas* do­

nosi :  W cz or a j  p rzed południem odprawionem było w kościele 0(1. 
Berna rdynów na S t radomiu żałobne nabożeńs two  za dusze poleg’lvch 
w osta tnie j  z Prusami  i Włochami  wojnie.  Katafalk był  p r zyb ran y  
w znaki  wojenne ze s tosnwnemi  w t r ze ch  j ę zyk ac h  napisami.  Oprócz 
wielu wojskowych ,  zebran ie  pobożnych było ilość l iczne,  tudz ież  
znajdowal i  się na niem s ta rcy T ow arz ys tw a  dobroczynnośc i  z c h o ­
rągwią.  Gdyby zawiadomienie o telli nabożeńs twie  było dniem 
wprzódy  ogłoszone,  niewątpl iwie liczba zg ro ma dzo nyc h  pobożnych 
by łaby znacznie większa,

, 24. października.  (P ogrzeb  księcia  prym asa  
Scito icskiego.)  „Wie n .  Jou rn a l*  p isze:  Ola wyświadczen ia  z m a r ­
ł emu księciu prymasowi ostatniej  czci  z j echało się do O s t r zy ch o -  
mia wielu świeck ich i kośc ie lnych d yg n i t a r z y ,  p rzyby ły  deputacye 
komi tatów i miast,  tudzież wiele osób p ry wat nyc h .  Miasto O s t r zy -  
ehnsii wra z  ze swoją  ludnością poczyni ło wsze lkie  p rzygo towania  
do wspaniałego pogrzebu.  Wczo ra j  od południa tys i ące ludzi c i ­
snęło się do sali ża łobnej  w pałacu arcybi skup im gdzie zwłoki  
księcia p rymasa  były wys tawione  na widok publiczny.  Z w ło k i  okry te  
p ła szczem kardyna lskim spoczywały w o twar te j  t rumnie z c z e r w o ­
nego asami tu,  suto z ł ocone j ,  otoczonej  świecami  j a rzęeemi  i kw ia ­
tami.  U nóg z łożono koronę p ry m as o w sk ą ,  kapelusz kardynalski ,  
podwójny k rzy ż  apostolski  i inne oznaki  władzy  kościelnej ,  k tó r ą  
pia stował  zmar ły.  Po prawej  s t ronic t rumny,  na bogatej  poduszce 
wcamitnej leżała gwiazda i wielki  k r zy ż  o rderu  Leopolda,  po lewej 
gwiazda i wielki  k rzyż  o rderu  św. Szczepana .  S t r a ż  p rzy  t rumnie  
powierzono huzarom prymasowskim,  ks iądz w komży i stole o d p r a ­
wiał nabożeńs two za duszę zmar łego.  D, 23.  o godz.  8  z r ana p r a ­
ł a t  papieski ,  kanon ik  Majsch pob łogosławi ł  z w ł o k i ,  poczem za m ­
knięto wieko.  O godzinie  9 p r zyby ł  a rcyb i skup  z Er l au z dwoma 
pra ła tami  i l iczną as ys tenc ją ,  poczem kond uk t  ruszy ł  do bazyliki .  
Jego  Ces.  Mość r ep r ez en to w ał  j e ne r a ł  ud ju tan t  lir. B e l i e gn rd e ;  
w o r szaku  znajdowal i  się adlatus komenderującego k ra ju  h r .  Sain t  
(Juenlin,  kanc le rz  nadworny  Majlath,  t a we rn ik  Sennyey ,  Bartal ,  
Zichy,  Cz i raky ,  Mclczer ,  p r ez yden t  Szent ivanyi ,  Eótvós,  wie lu a k a ­
demików i magnatów.  Konduk t  ruszył  zwolna w p rzep i sanym po­
rządku  p rzy  odgłosie dwóch kapeli  wojskowych.  Na czele niesiono 
cza rną chorągiew,  za k tó r a  postępowały l iczne deputacye komi ta­
tó w  i miast,  cechy i s towarzyszenia,  k le rycy i niższe duchowień­
s t w o ;  t rumnę niosły na p rzemian  rozmait e k l a s y ,  a za nią ciągnął  
się długi s z e r e g  osób znakomi tych  i gości .  YV bazyl ice kompania 
f izyl ierów tworzy ła  szpale r .  Znakomits i  gośc ie  zajęli p rzeznaczone  
dla siebie miejsca przed wielkim o ł t a rz em  i w nawie ś rodkowej ,  
podczas  gdy nawy boczne zapełni ły tys i ące  ludu. T r u m n ę  posta ­
wiono w ś rodku  kościoła oa p rzepyszuym katafalku.  Po na bo że ń­
stwie ża łobnem członkowie kapi tuły ka ted ralne j  zdjęl i  t rumn ę  z k a ­
tafalku i śpiewając pieśń l n  P aradisum  ponieśl i  j ą  ku grobowi .  
Arcybi skup  ce leb ru jący poświęci ł  g r ób ,  i dopełni ł  innych ceremoni i  
pogrzebowych ,  poczem przy  odgłosie pieśni ża łobne j  spuszczono 
t rumnę  i wejście zamurowano.

( Komitet dobroczynności.) Czytamy w Gazecie  wiedeńsk ie j :  
„ J ak  wiadomo,  zawiąza ł  się pod p rezydencyą  księżnej  Maryi  z ks. 
L iech tens tc ioów Kinskiej  komi tet  dobroczynności ,  mający na celu 
nieść pomoc mieszkańcom okolic wojną do tkuię tych,  i pos tanowi ł  
urządzić na dochód tychże wielką loterye  fan tową .  Je s t e śmy p r o ­
szeni zw róc ić  uwagę wszys tkich  p rzy jac ió ł  ludzkości ,  k tó r zy  chc ie­
liby wesprzeć  usi łowania komitetu of iarowan iem jakowy ch  p r ze d ­
miotów do losowania,  że os t a t eczny t e rmin  nadsyłan ia  f antów,  koń­
czy się w do. 30.  l is topada b. r . ,  że za tem byłoby pożądanem,  
aby pomienioue dary wcześniej  do komitetu nadesłane zos tały.*
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P r a g a f 24.  października.  Naj j aśn.  Pan p rzyby ł  tu  o godz.  
4 t r j  po południu.  W  dwo rcu  kolei oczekiwal i  J ego ces.  Mości r e ­
p rezen tanci  miasta P ragi  i Karol inenthalu,  of icerowie korpusu mie­
szczańskiego ,  r ep r ez en t an c i  izby handlowej  i jeneral i eya .  Również 
wystąpi ła kompania honorowa .  Gdy Je g o  ces. Mość w t o w a r z y ­
stwie mini st r a s tanu,  namies tnika i adjntanta wysiadał  z wagonu,  
za gr an o  hymn ludu.  Bur mis t r z  Dr.  Bielsky miał  p rzem ow ę w języku 
czeskim,  k tó r ą  zakoń cz y ł  prośbą,  ażeby Jego Mo«ć Ce sa rz  r aczy ł  
koron owa ć  się w Pradze .

Najjaśn.  Pan odpowiedz ia ł  po czesku i po niemiecku j ak  n a ­
s tępu je :  „S łow a ,  k lóremi  Mości bur mis t r zu  opisujesz wierność i 
p rzywiązanie  miesz kańców tej stolicy k ró lewskie j ,  mają na poparcie 
czyny z najbl iższej  p rzeszłości ,  k tó r e  sprawiają Mi największą r a ­
dość,  a miastu w i e c z n y ' z a s z c z y t  p rzynoszą.  Lud czesi.i  odznaczał  
się zaw sze  wiernośc ią  i go tową do ofiar miłością ku swemu mo­
narsze,- tein boleśniejsza więc t e ra z  dia Mnie,  pa t r ze ć  ńa to, j ak 
k raj  ten,  d rog i  dla Mnie, nawiedzony nieszczęściem eierpi na n ie ­
zl i czone rany-; ale co każdego  Czecha musi napełnić dumą i co Mi 
sp rawia  najmilsze zadowolenie,  j e s t to  przekonan ie ,  że w zranionej  
piersi  tylko tein goręc e j  bije wierne se rce.  Niezl iczone bowiem są 
dowody  szlachetnego p a t r y o t y z m u , k tó ry ożywiał  ludność nawet  
w dniach największego nieszczęścia,  a k tó r y  umiała ona objawiać 
7, męs twem w najniebezpieczniejszych nawet  chwilach.

Na jwdzięcznie jsza pamięć tego godnego ,  wiernemu t ronowi  
zachowania  się będzie Mi tow ar z ys zy ć  przez  całe życ ie :  u twie rdz i  
Mnie ono za raze m w nadziei,  że p rzy  dziełach pokoju,  k tórych  
p rze pr o w ad ze n i u  poświęcam te raz  cala Moją t roskl iwość ,  będzie 
Moje Kró l es two  Czeskie  —  ze stolicą kraju na czele —  wspierać 
Mnie wierną  i si lną pomocą swoją,  Dotkl iwy n iedosta t ek  tylu rodzin 
wym aga  spiesznej  pomocy,  której  niesieniem wypełniam miły sercu 
Memu obowiązek .  T y  Mości b u r m i a t r u , j ako  też r eprezon taeyn 
mias ta ,  zdziałal iści e już i w tym wzg lędzie  niejedną rzecz  pochwnły 
godną,  i ja t eż  wyra ża m Ci ponownie za  Two ją  wie rność  i poświę ­
cenie,  z j ak iem spr aw o w ał e ś  Twój  urząd,  Moje zupełne cesa rskie  
uznanie ."

Grzmiące  o kr zy k i  odpowiedz ia ły  na te p r zem ow ę Monarchy,  
poczem odby ł  Je go  ees.  Mość przegląd  kompanii  honorowej  i wsiadł  
do powozu  dworsk iego .  Ulice,  k tó remi  p r ze je ż d ża ł  Monarcha,  były 
p rzepe łn ione  ludem, k t ó r y  objawiał  r adość  swoją nieskończonemi 
okrzykami .  S t rz a ł y  moździe rzowe zapowiedz ia ły  wjazd do miasta.  
K o r p o r a c y e  i młodz ież szkolna tworzy ły  szpaler .  Za przybyc iem 
do burgu powita l i  Naj j aśn.  Pan a  szlachta,  j eneral i eya i urzędnicy,  
a na ws tęp ie  do komna t  Jego  .Eminencyn kardyna ł .  Namiestn ik  lir. 
Ro tb k i rc h  i bu r mi s t r z  odprowadzi l i  J ego  ces.  Mość aż do komnat .

„ W i e n e r  Abend po s t“ z dnia 24go b. m. zamieści ła  a r tyku ły  
nas tępujące  :

„Dz ienn ik  j eden  w Inszpruku  wy chodzący donosi  wed ług  k o r e -  
spondencyi  z Try d en tu ,  iz t amże,  to j e s t  w Trydenc ie ,  ro z p o w sz e ­
chni ła sie wieść,  j akob y  rządy  aus t ryacki  i włoski  w a r tyku le  do­
datkowym (nie og łosz onym)  do t r ak t a t u  wiedeńskiego zobowiąza ły 
sie za nadejściem pewnych pol i tycznych ewentualności  p r ze ds i ę -  
wziąść regulacyę g ran ic  między Tyro l em a W ł o c h a m i . “

„W ie śc i  p o w y żs z e  i kombinacyc na nich opar t e  nic mają naj-  j 
mniejszej  podstawy ,  i s t anowczo  zapewnić  możemy,  iż między Au-  
s t r yą  a W ło cha mi  żadne a r ty ku ł y  t ajne s typu lowane nie były,  a co 
do regulacyi  granic obowiązujący j e s t  j edynie  ar t .  IV. t r ak ta tu  wie ­
deńskiego ."

Drugi  a r tyk u ł  opiewa j a k  następuje :
„Rzą d  cesa rski  miał,  j ak  z różnych  s t ron g łoszą ,  odmówić 

wezwaniu  rządu h iszpańsk iego względem powzięcia wspólnych k ro -  
ków  gwol i  obrony  rządu papiezkiego.  P ra wd a ,  że Hiszpania j ak 
wszys tk ie  inne rzą dy  katol ickie,  żywo się zajmuje losami rządu pa ­
piezkiego,  że  p rzedmiot  ten podniosła,  lecz nie s formułowała  s t a ­
nowczych  wniosków,  rząd p rze to  cesa rsk i  nie miał  powodu dania 
na nie j ak ie jko lwiek  odpowiedzi . "

W e d ł u g  opowiadania mieszkańców z Kai sci swalde  w nocy 
z dnia 7.  na 8. b. m. pat rol  pruski  z t r ze ch  u łanów z łożony,  p rzez 
SchOnau i Kai ser swa lde posunął  się na t e ry to ryum  aust ryackiem ku 
Schlukenan,  nigdzie sie j e dn ak  nie za t r zymał  i w tymże  samym 
k ie runku  na p o w ró t  wymasze rował .

W y r o s ł y  zt ąd wieści,  j akob y  przed ki lkoma dniami wojsko 
pruskie  p rze k ro cz yć  miało g ran icę  aż do okolic Jose fsz tadu i do­
puszczać się ró żnych  rekwizycy i .  Wieśc i  te są zupe łnie  mylne,  
a wzg lędem tego,  co istotnie zasz ło ,  dane będą za pew ne  zadawał-  
niające z Berl ina wyjaśnienia.

Francya.
E P a r y ż ,  22.  października.  (P ogrzeb  p • Tkoucenela . —  R ó ­

żne w iadom ości.)  „Moni to r"  dzis iejszy ogłosi ł  d e k r e t  cesarski ,  
w ed łu g  k t ó r ego  kosz ta  pogrzebu  zmar łego  byłego mini st r a T ho u -  
venela ze względu na wielkie j ego zas ługi  ze ska rbu  publicznego 
opędzone być mają.  Pogrz eb  p. Thouvene la  odbył  sie dziś z wiel ­
k im przepychem.  Jako  wielki  r e fe rendarz  senatu miał on u rzęd owe  
swoje  mieszkanie w pałacu senatu Luxemburgu.  Wielki  przedsionek 
u rzę dow y był  jako kapl ica,  k i r em ża łobnym obita i rzęsis to  oświe­
t lona.  W e  ś r odk u  wznos i ł  sie wysok i  katafalk ,  na k tó rym zwłok i  
l eżały.  Ż e  zaś  uieboszezyk  nie by ł  szlachcicem i żadnego herbu  I 
nie miał ,  p r że t o  katafalk o kr y t y  był  p ła szczem senator skim,  na I 
k tó r ym  w yszyta  była l i tera T. Pochód żałobny rozpoczął się o g o -  ■

dżinie 12tej  w południe.  Najprzód  ma sze row ał  batal ion wojska li­
niowego z sz t and are m i muzyką,  mając pu łkownika  na czele.  P rze d  
karawanem sześciokonny m jechał  po w óz z duchowieństwem.  Z a r a z  
za karawanem sz ed ł  szamhe lan  Ce sa rz a  r ep rezen tu jący ,  o ra z  r e p r e ­
zentanci  księcia Napoleona i księżny Matyldy,  za nimi szli cz ło n­
kowie rodziny,  między niemi dwóch synów zmar łego ,  ciało dyplo­
matyczne,  deputacye senatu,  ciała p rawodaw cz ego ,  sadu kasacyjnego 
i najwyższych władz admini st racy jnych , wszyscy w uniformach,  
tudz ież  wiele osób cywilnych.  W końcu szla s łużba senatu.  Kon­
dukt  ca ły  kończy ły  t r zy  kompanie piechoty i długi rząd powozów,  
między k lóremi były t r zy  powozy galowe dworsk ie .  Na u r o cz ys to ­
ści w kościele śu .  Sulpicyusza ce leb rował  Arcybi skup paryski .  Mu­
zyka  wojskowa g r a ła  podczas mszy święte j .  Po skończone j  u ro cz y­
stości  zwłok i  włożono na zwykły powóz i przewieziono j e  do 
dworca drog i  żelaznej  do Metzu.  Ty lko  członkowie rodziny odpr o­
wadzal i  zwłok i  na dworzec .  Publ iczności  było nie ba rdzo wiele dla 
złej pory,  po licyautów natomiast,  było wielu z powodu,  iż u r o c z y ­
s tość odbywała sie u gi iar l ier  lat u. Było dwóch komisa rzy  pol:cvi 
i 50 wyższych  u rzędników,  j ednak nie w uniformie.  Policya nie 
chcia ła  wpuszczać  s tu de n tó w do kościoła,  ci j e dn ak  gw ał t em  sie 
wdar l i ,  na czem się skończyło,  gdyż policya dalszych k r oków nie 
robiła.

„Moni to r"  zamieszcza  wiadomość,  iż list Cesa rzowej  do rady 
miasta Pa ry ża  na publ iczna l icyłacyę au to gra fó w wys tawiony  nie 
j e s t  oryg inałem,  lecz tylko j edna z l icznych kopii au togra fowauych,  
k tóre  różnym osobom rozdane były.  W  liście tym Ce sa r zo wa  prosi  
radę mie j ską ,  ażeby  sumę 500 .000  franków’ p rzeznaczoną  na z a k u ­
pienie dla niej j akiego podarunku ślubnego,  użyto r aczej  na j a k ą  
dobroczynną  fundacyę.  „Moni to r"  p rzyznać  j ednak  musi,  że o r y g i ­
nał listu zniknął  z ak tów miasta Pa r yża .  .Musiał on być skradz iony  
przez  j ednego  z u rzędn ików miejskich,  dotąd j e d n a k  sp rawca  tej 
k radz ieży  wyśledzony  nie został .

Ruch między robotnikami  f ab rycznemi w Lugdunie skończył  
sie p r zez  oddanie p re fektowi p. Chevreau petyeyi  ba rdzo  rozsądnej  
i umia rkowanej .  Robotnicy mają z r e s z tą  s loszue powody  do z a ż a ­
leń. W a r s t a t y  wśród miasta będące podlegają znacznej  opłacie,  od 
któ rej  wolne są warst a ty,  które się poza miastem znajdują,  p rócz  
tego w mieście samem wysoka bardzo  j e s t  akcyza ,  z powodu k tó ­
rej  u tr zymanie  życia w Lugdunie znacznie więcej kosztuje  niż 
w okolicy.  Wiele t eż  do biedy Itigduiiskich r ob o tn ikó w  i moda 
p rzyczyn ił a  się,  w y r a b i a j ą  oni bowiem materye  w desen iach ,  t e raz  
mniej poszukiwane ,  kiedy wars t a ty  po wsiach wyrab ia ją  ma te ry e  
j e dn oko lo rowe ,  dziś daleko więcej  poszukiwane .  Rząd naturalnie  
we wszys tkich  punktach  zażaleniom robo tn ików  lugduńsk ich zadość 
uczynić nie może.

, 21.  października.  ( B urdy po przybyciu  w oj­
ska. w łoskiego. —  P leb iscy t.)  Pokazuje  s i ę ,  iż p rzy  u r oczy­
s tym przy marszu wojska włoskiego do Wenecyi ,  nie obeszło się 
jednak bez burdy.  Zn ieważono  kilka osób podej rzanych o sp rzy ja ­
nie Ausł ryi .  Zn ieważono też oficera an s t r y a ck i eg o , k tó ry został  
w Wenecy i  dla oddania n ta leryału wojennego,  gdy  się na placu św.  
Marka pokazał  i tylko wdanie się oficerów w ło sk ic h ,  k tó rzy  spie­
szyli  mu na r a tunek,  ochroni ło go od c i ęższych obelg.  Pe łnomo­
cnik wojskowy włoski ,  j e ne r a ł  hr,  Revel ,  w sku te k  tego wydał  p ro ­
k la m ac je  w której  naucza pospóls two tu te j sze ,  że oficerowie ce­
sarscy’, co gwol i  oddania ma teryału  wojennego w Wenecy i  pozo­
stali,  są gośćmi  i ze byłoby to ciężką obrazą p r a w  gościnności  
gdyby ich nie szanowano.  Pospól stwo  g łównie  zn iew aż a  księży i 
duchowieństwo.  Kardynała  pa t rya rchę  zmuszono do zamknięcia pa­
łacu i do opuszczenia miasta,  zn ieważono  ki lku p roboszczów itp. 
Znieważono też kilku Niemców,  co z r ządem aus t ryack im żadnej  
s tycznośc i  nie mieli,  w ogóle Niemcy i Ans t ryacy nie mogą się 
śmiało na ulicy pok a-ać ,  jeżeli  nie należą do tych co się juz  da­
wniej  narodowości  swej  wyparl i .  N iek tó re  dzienniki  j a k  „C or r c sp .  
di Yenez ia"  i „ T e m p o "  nie tylko że me naganiają n iedorzecznośc i  
mol łochu,  ale nadto głoszą n ienawiść swoje p rzec iwko  Aus tryakom,  
czem bardziej  j e szcze  podburza ją .  J eden  tylko dziennik p rzez P i-  
saniego redagowany  „Daniel  Maniu" chociaż r edagowany w duchu 
pat ryo tyczno  włoskim,  j edn ak  p rze maw ia  za  umiarkowaniem i poje­
dnaniem,  ale dotąd nadaremnie .

Spokojni  obywatele oczeku ją  z upragnieniem zaprowadzen ia  
s t a ł ego rządu,  k tó ryby  położył  tamę wybrykom pospóls twa.

Dziś i j u t r o  odbędzie się plebiscyt  w byłem kró les twie  lom- 
ba r do-weneck iem.  Dwanaście komisy i ,  każda z 5.  cz łonków odb ie­
rać  będą  głosy.  Głosowanie  odbędz ie  się p rze z  „ t a k "  lub „nie t a k "  
na formułę  z ł ączenia z Kró les twem włoskiem.  Inne wota są n iewa­
żne.  Od rana j u ż  oddziały gwar dy i  narodowej  z muzyką  p rze b ie ­
gały  miasto,  rozdając kar tk i  z s t e reo typowem „ t a k "  ( t i ) .  Cały dzień 
snują się t łumy ludu po mieście,  k rzyc ząc  „ t ak" .  Każdy kar tkę  
z „ t a k "  nosi na kapeluszu i n ikłby się na ulicy bez  takiej  ka r tk i  
nie śmiał  pokazać.  P ropa ganda  za „ t a k "  tak j e s t  s i l ną ,  że o „nie 
t a k "  mowy wcale nie będzie.

Dnia 27.  b, m. wszys tkie urny zapieczę towane  z głosami  z ł o ­
żone będą sądowi  apelacyjnemu,  nazaju t rz  o tw ar te  będą  uroczyśc ie  
poczem sprawdzony  będzie r ezul ta t  g losowania ,  o czem dana b ę ­
dzie wiadomość Kró lowi  włoskiemu p r ze z  dep u tacyę ,  k t ó r a  Jego 
k ró lewską Mość do Wenecy i  zaprosi .
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K R f U M I K A .
(Rozprawy osta teczne) w lwowskim  c. k. sądz ie  krajow ym  w przyszłym  

tygodniu odbyć się m ające : 31go p aźd z ie rn ik a : W olanik Matwij i  s p ó l , k ra ­
dzież, Heimel Schm il i spól.. lichw a. W ank icw icz  Dmytro, ciężk ie  obrażenie 
c ia ła . Paw laczek  Antoni, gw ałt publiczny. B ra tu ń  M arunka, k rad z ież . Ko- 
styrka M aryanna, k rad zież . Sochan T ek la , k radzież . —■ 2go lis topada: Kost 
Szymon, obraza  m ajestatu . K oran ieck i Onysko i spól., k radzież  L ang F ry d e ­
ryk, ciężkie obrażen ie  ciała.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ł i v » w , 27.  października.  Na naszym wczura jszyni  targu 

były nas tępujące ceny przeciętni!  zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  Mec
pszenicy ( 8 4  f i )  4 zł. 37 c . ; żyta ( 8 0  f i )  2 zł .  64  e.\ j ę c z ­
mienia ( 7 0  fi”)  2 zł. 2 c.; owsa ( 49 f i  ) ! zł .  14 c ; h reczki  2 zł.
30 c . ; grochu 2 zł r .  00  e. ;  z i emniaków 1 zl r .  7  c . , ce tna r  siana
77 c., słomy okłocias tej  59 e., sag d rzewa  buł owego 10 z ł r .  27 e., 
sosnowego 7 z ł r .  43 c.

S. Ł i v ó \ v , 26.  października.  Po kilku dniach z imnych i 
mglistych spadł śnieg k tó r y  dotąd nie stopniał .  Zima nas tąpi ła  b a r ­
dzo wcześnie z czego gospodarze  wiejscy nie sa wcale zadowoleni .

Handel  to w ar ow y hyl  w tygodniu ubiegłym znacznie o ż y ­
wiony.  Najwięcej  dowieziono do Galicyi towarów ko lonia lnych ,  
mami t aktów,  to w ar ó w  lnianych.  T ow ar zy s t w o  kolei wnrsv,awsko- 
wiedeńskie j  nie chce p r zepuszczać  wozów nnsl ryackich jadących 
p r ze z  Gran icę  do P rus ,  że zaś  kolej gó rn o-s z l ąs ka  i wszystkie 
inne koleje północnych  Niemiec nie posiadają odpowiedniej  ilości 
wozów,  wszystkie I ranspor la  spóźniają się niezmiernie.  T c  s pó ­
źnienia t r w ać  będą j e szc ze  najmniej  14 dni, t o jo s l  dopóki w P r u ­
sach  nic ukończy  się p r z e w ó z  ur lopników i ruchomości  wojskowych.

Handel  zbożowy w os ta tnich 8 dni. .eh ożywi ł  się niezwykle.  
Ceny pszenicy i żyta  podnoszą się. P rz ycz yną  lego j e s t ,  że c. k. 
uprzyw.  kolej ga l icyj ska  Karola Ludwika  w związku z kolejami 
północna i gó rn o-sz ląska ,  o tw ar ł a  bezpoś redn ią  komuoikacyę mię­
dzy Lw owe m a W ro c ł aw ie m,  i ze każdy może t e raz  korzys tać  
z taniego Irachlu.  Celniejsze gatunki  pszenicy płacono po 9 zlr.  
50 do 55 c.,  a sprzedający  żądali  nawet  po 9 zl r .  60 c. Mieliśmy 
sposobność mówić z ajentami zamiejscowy tli domów handlowych 
o stanie ta rgowic gal icyjskich,  i przekonal iśmy  się ponownie,  że 
nii s łowność  tute jszych komisantów,  nawet  tak ich,  k tó rzy  uchodzą 
za najuczciwszych,  stoi zawsze  na p rzeszkodz ie rozwojowi handlu.  
Jeżel i  się ceny po dnoszą ,  komisant  nie dot rzymuje  umowy,  lub do­
s t a rcza  zboże pośledniejsze,  i tym sposobem przymusza  nabywcę 
do cofnięcia się. Z tego powodu mnóstwa iul -resów nic przychodzi  
do sku tku ,  i wielu ajentów spolnnowiło podać całą rzecz do wiadomości  
powszechnej .

W e  Lwo wie  płacono pszenicę dworską czys tą  170 f i  
wagi  po 9 zl r .  15 t \ ,  zakupiono wielkie p a r t i e  na r achunek  domów 
saskich,  p ruskich i morawskich i wysłano koleją. N iek tó rzy  do-  
świadczeńsi  spekulanci  ut r zymują ,  że cena pszenicy podniesie się do 
10  zł r . ,  d rud zy  j ednak  spodz iewa ją  się przesi lenia i bl iskiego spadku 
cen.  Na wiosnę niewątpl iwie ceny spadną.  Ż yto  nie jest  tak po­
pła tne do wywozu j ak pszenica.  Gatunki  160 f i  wagi  płacono po 
5 z ł r .  45  c. Na konsumcyę miejscową zakupiono mniej j a k  zwykle .  
Jęczm ień  zdatny do wyrobu piwa, 143 f i  wagi płacono po 4 zł r .  
90  c., owies 100  f i  po 2 z l r .  25 c. Co do owsa spodz iewa ją  się, 
ze w kró tc e  wywóz tego arty kulu okaże się korzys tnym,  zt ąd i ceny 
idą u górę.

Na t a rgowicach zamie jscowych były ceny nas tępu j ące :  Tar­
nów : pszenica  170 f i  10 zł r .  15 do 50 c , jęczmień 140 fi  5 złr.  
25 do 50  c., żyto 158 f i  6 z ł r .  75 c.do 7 zlr. ,  owies 100 fi

Ceny  p rzec ię tne  cz te re ch  g łównych  gatunków’ zboża  i innych 
a r tyku ł ów w I. połowie  miesiąca października 1866 były nas tępu­
jące na t a rgach  w m ia s t e c z k a c h :

celnych 12 zl r .  25 do 502 z l r .  55  do 85  c., r zepak  170 
ceny podnoszą sie, pokop do wywozu ożywiony.  Dębica: pszenica 
170  f i  9 z ł r .  75  c., j ęczmień  (40  f i  5 z l r .  10 c., żyto  160 f i
6 zl r .  35 c., owies 100 f i  2 zl r .  45 c., r zepak  170 f i  celnych
12  zł r .  10 c . ;  ceny pszenicy i żyta  idą w górę ,  popy t  na owies 
zaczyna się ożywiać,  na j ęczmień popyt  ożywiony,  ale nie widać
zapasów.  R zeszó w :  pszenica 170 f i  9  z ł r .  95 c., ży to  159 f i ’
6 z l r .  29 c., jęczmień 138 f i  4 zl r .  50 c., owies 99 f i  2 z ł r  
35  c. ; pokup pszenicy bardzo znaczny,  popyt  ua żyto także o ż y ­
wiony.  S ęd ziszó w :  pszenica 170 f i  9 z ł r .  80 e., j ęczmień 140 
f i  4 zł r .  75 e., żyto 160 f i  6 zlr.  55 c., owies  98 f i  2 złr.
40  c. Ws zys tk i e  gatunk i  zbnża zakapowano w znacznej  ilości z wy­
ją tk iem owsa. P rze m y ś l: pszenica 170 f i  9 z l r .  5 c., ży to 158 f i  5 zł r .  
71 c . , jęczmień 134 f i  4  z l r .  10 c . ,  owies 98  f i  2 z l r .  2 7  c. 
Żyto i pszenicę wykupiono całkiem.  J a ro s ła w :  pszenica 170 f i  
9  zł r .  8  c., jęczmień 140 f i  4 zl r .  35 c , żyto  159 f i  5 zł r .  69  e., 
owies 98  f i  2 zł r .  15 c . , popyt  znaczny na wszys tkie gatunki  
zboża  z wyjątkiem owsa.  Bochnia: pszenica 170 f i  9 zł r .  89  c,,
jęczmień  140 f i  4 zł r .  95  c . ,  żyto 160 f i  6 zł r .  85 c . , owies
100 f i  2 zł r .  25 c., pokup ży ta  i pszenicy ożywiony,  na jęczmień
1 owies  b r ak  popytu.

JSydła rzeźnego i  opasowego  nadeszło znowu koleją l\vo- 
" s ko-cze r t i iow iecką ki lka większych t r anspor tów’ i n iezwłocznie  
P0 s ł a ne  zos tały do Oświęcima,  gdzie t e raz wszys tkie  t r anspor ta  
wołów bywają wysadzane dla nakarmienia.  Ogółem wywieziono 
"  t jg o d u i u  ubiegłym z Galicy i przez  Kraków do Oświęcima 1700 
wołów.
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l ? s t a i n i a  p o e z f a .
P r a g a ,  24.  października,  Je.lrn przed południem odbędzie 

się r ecepryn rep rezcniacy i  gminnej i korpnracyi .  j ako  t e z  tajnych 
radzeów ,  szambc lauów,  sz lachty,  wydziału k ra jowego i władz woj­
skowych i cywilnych u Jego Mości Cesarza.

P r a g a ,  25.  paźdz.  Na p rzemowę marszałka kra jowego raczy ł  
Naj jaśu.  Pan odpowiedzieć temi ulowi  :

„Uznaję  wierność i lojalność kraju.  Dziękuje W y d z ia ło w i  k r a ­
jowemu za składki  u rządzone na wsparcie okolic do tknię tych wy­
padkami wojny, i zapewniam,  ze będę s t a ra !  sie wszelkiemi siłami 
łagodzić i goić rany,  zadane wojną.“

Urządzony  na cześć Najjaśu.  Pana pochód z faklaini zamienił  
się w olbrzymi imponujący festyn ludu. P rz esz ło  dwa tys i ące osob 
z pochodniami  p rzeciągało po mieście i zeb raw szy  się na w e w n ę ­
t r znym  dziedzińcu zamkowym powitali  Naj jaśu.  Pana za ukazaniem 
sie Jego na balkonie g rzmiącemi  okrzykami .  Jego ces. Mość zabawił  
dłuższy czas na balkonie i p rzys łuch iwał  się p redukeyom s to w a r z y ­
szenia śpiewaków „Hlahol“ . Potem nastąpi ła p rodukeya  muzyczna,  
po k tórej  rozesz ło  się zgromadzenie.

P r a g a ,  25.  paźdz.  Depu towany p ro fes o r  Hasuer  z łoży ł  swój 
mand at.

P e s z t ,  25go października.  W Ost rzyhomiu o b r a n y  zos ta ł  
wczoraj  biskup i kanonik J ó z e f  Durguth  admin is t ra torem kapi tuły,  
k tóry  będzie zas t ępować arcybiskupa aż do obsadzenia tej posady.  
Do za rządzan ia  dobrami  a reyb i skups twa  na r ze cz  funduszu rel igi j ­
nego p rzeznaczony  zosta ł  rozporządzen iem namies tnic twa radzca  
namies tnic twa Sztankooics.

P e s z t ,  25. paźdz.  „ldtik T a n u j a “ donosi ,  ze z początkiem 
przysz łego  tygodnia udaje się a rcybi skup  Haynold do Rzymu.

Z a g r z e b ,  25.  paźdz.  „Narodni  Novine“ ogłasza ją  król .  r e ­
sk r yp t  względem zwołan ia  sejmu k roack iego .  P rz y to czo ne  są w nim 
powody,  dla czego sejm kroacki  na czas u ieograuiczony odroczony 
zos tał ,  i dia czego nic mógł  być prędzej  zwołany.  Układy  p r o w a ­
dzone przez delegatów sejmu k roackiego z węg ie r ską  deputacyą 
reguiko ia rną  mają być sejmowi zagrzebsk iemu p rzed łożone i ukoń ­
czone.  Zmieniony regulamin wyborczy i se jmowy będzie za p o ­
mocą osobnego królewskiego reskryptu  se jmowi pod obradę p r z e d ­
łożony.

M n i c h ó w ,  25.  paźdz.  Saski  pose ł  p rzy  tu te jszym d w o rz e j 
ba ron  Kónncr i tz ,  mianowany zo s t a ł  posłem saskim p rz y  dw orz e  
ber l ińskim.

D r e z n o ,  25.  paźdz.  Osobny  dodatek  dziennika „Dresd-  
Jo u r n a l41 ogłasza t r ak ta t  pokoju zaw ar t y  z P rusami .  —  T en  sam 
dziennik donosi  u r z ę d a w n ic : Minister  wojny Rab enho rs t  zos tał  
uwolniony od swoich funkcyi,  ą objął  j e  j e n e r a ł  Fabr i ee .  I ch  Mość 
Król  i Kró lowa  p rzybędą  ju t r o  po południu do Pillnitz.  P ie rwszy  
t r an sp o r t  przeznaczonych na urlop wojennych r ez e rw is tów  saskich 
powróci  w sobotę i w niedzielę do kraju.

F i o r e n c y a ,  25.  paźdz.  Król  o d j d z i e  5.  l is topada,  a 7. 
p rzybędzie  do Wenecyi .

P a r y ż ,  25.  paźdz.  Cesa rz  polował  dziś w kniei w Wersalu.
N o w y  Y o r k ,  23.  października .  Obawiają się rokoszu  rady­

kal is tów w Balt imore.
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„ C z a s “ p rzynos i  następujące t e l eg ra my :
P r a g a ,  26.  paźdz.  Cesa rz  w yraz i ł  uznanie swoje z powodu 

zachowania  się mia s ta ;  p r zyz na ł  g w ard y i  miejskiej  p rawo  zaciąga ­
nia w ar ty  na zamku za każdym pobytem M o n a r c h y ; następnie us ta ­
nowił  medal  pamią tkowy,  p rzeznaczony  dla każdego  cz łonka tej 

gwardyi .
P e t e r s b u r g ,  25.  paźdz.  Ks iężn iczka  Dagm ar  o t rzymała 

p r zy  b ie rzmowaniu imię rosyj sk ie  Marya F iedorowna.  P rowincye 
pow s tańcze na Kaukaz ie  ( A bc haz ow ie )  zos tały r o z b r o j o n e : a są ­
siednim prowincyom odmówiono  wolności  noszenia broni.

T  I  A  T  HŁ.
D ziś  ( p rz e d s t a w ,  niem.)  ,, I S t e  A f r i k a t a e r i n 11, wielka opera 

w 5 aktach  z muzyką Meyerbee ra ,  po raz p ie rwszy.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 26. październ ika.

Hotel G eorge : PP .: H orodyski T ., z K rogulia. — R akowski J., 7. Rosyi.
Hotel eu ro p e jsk i: C zajkow ski H., z Bóbrki. — C zajkowski J ., z S arn ik . 

K ozicki H ., z C zernichow a. — K iliń sk i F., z H elenkow a. — Skulim ow ski Józ., 
z D enisk . — U rbańsk i R., z D obrosina.

H otel ang ie lsk i: B obrow ski W ., z T arnow a. — H aller W ., z Polanki — 
Ł o d y ń sk i S ., z N achorzee. — O herlyńsk i L ., z S tron ibab . — O bertyńsk i Kaz., 
z Udnowm.

H otel K uhna: Z ubrzycki K. c. k. porucz , z W łoch. — Poliorecki Alex., 
z H orpina.

Hotel L an g a : L ów enstein  F. c. k. kapitan , Rappe H. c. k. porucz., T iiu r- 
n e r J . c. k. podporucz,, z W łoch.

H otel pod białym  koniem : H ochw allner E . c. k. k ap it., E llrich  L . c. k. 
po rucz., c. li, podporuczn icy  B urry  F„ J e rg e r  P. i L ossoss J., z W łoch.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 26. październ ika.

P P .: F ran k i W . c. k. rad z ., A bendroth  L . c. li. rotm ., do W iednia. — 
M oser F'. c. k. maj., do D rohow yża. — S cb eu erle  F. c, k. maj., do B ro d ó w .— 
I t r .  B orkow ski S., do Ponikw y. — H r. G olejew ski A., do Ilarasym ow a. — Hr. 
Ł ęczyńsk i II ., do P rzem y śla . - -  B anachow icz S ., do Poznania. — Czerw onka 
H ., do Sozania. — C yw iński A ., do Pło tycz. — G rocholski I., do O se rd o w a .— 
H autcrive  A., do Itw in . — Jo rd an  K ., do K ulkow iec. — Janow ski Z ., do Fa- 
lejów ki. — B r. B riickm ann X., do W ołoszczy . — M arkow ski W ,, do Rosyi. — 
M niszek A., do U lanow a. — O bertyński S ., do T uszczow a. — P e tro w icz  F r .,  
do W oloslkow a. — R ylski F ., do Z agórza. — U laniecki K., do Jarem kow a. —

W olsk i A ., do Ł udczy. — Z akaszew yki C., do K rakow a. — Z ak rzew sk i A., 
do W iktorow a.

Spo strze żen ia  m ete oro lo g iczne  we Lwowie.
Dniu 2 6 . październ ika  1 8 0 6 .

Pora
B aro m etr j  Stopień S tan  po- 
w m ierze  ciepła  w ietrzą  

w edług i w ilgo- 
Beauni. I tnego

par. sprow . 
I do flu Heau.

1 K ierunek  i siła Stan

w ia tru atm osfery

7. god. z rana 
2. god po poł. 
lO .god.w iecz.

326.21) 
326 6 1 
327.08

0.4
2.3
0,2

8 i .9
80 8 
83.2

północny st. oochmurno

R h r s L w h « s k i.

Dnia 26 październ ika gotówką tow arem
zł. e. zl. 1 c-

D ukat h o le n d e r s k i ...................................... wal. austr. 6 01 6 07
D ukat c e s a r s k i ........................................... n ?, 6 05 6 12
Półim peryał zł. r o s y j s k i ........................ » « 10 38 10 58
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ............................ Ił łł 1 92 1 97

„ papierow y rosy jsk i . . . łł 1 63 1 66
T a la r  p r u s k i ............................................... 1 90 1 93
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . . 5ł Ił — — — . . .

G alicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zi. j 72 08 72 92
„ ,, „ m. k . za 100 zl. / bez

kuponów

75 66 76 43
G alicyjskie obligacye ir.dem nizacyjńe ) 66 50 6 7 33
5 ' Pożyczka n a r o d o w a ................... 67 — 68 —

Akcye gal. kol. żelaz . K aro la  Ludw ika ) 212 83 215 67
Akcye kolei lw ow sko-czerniow icckiej 175 67 178 33

Telegrafowany kurs wied eń sk i .
Dnia 26. p aździern ika.

5 'i  M e ta l i k i ......................................
6 % pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku .......................
Akcye banku w iedeńskiego . ■

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S r e b r o ...............................................

„ tow arem  ........................
D ukat pojedyńczy ...................

z łr . k r .

60 75
67 05
79 50

709 —
149 90
128 20
127 —

6 09

Kurs g i e ł d y  wied eń sk ie j .
D nia 24. październ ika.

54.75 55 —

99.50 99.75

E. ISSug  p u b l i c z n y .  (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

W  au str. w al. po 5%  . .
„ „ bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  .
Z pożyczki naród , z proc. 

od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  68 .— 
od kw iet. do paźdz. po 5%  67.68 

Pożyczka w s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tn a  w 35 la tach  75.25 

Z r .  1851 se r. B . po 5%  — .—

68.20
67.80

75.50

60 50M etalik i po 5 % ......................60.30
M etaliki z p roc. od m aja do

lis topada  po 5%  . 62.90 63.10
dtto. po 4 % %  . . . .  51.60 5 2 . -
dtto. „ 4 % .......  45.75 46.25
dtto . „ 3 % .......  34.50 34.—
dtto. „ 2 ‘ /a % ■ • • -2 8 .5 0  32—
dtto. 1%   11.50 11.75

P rz e z , do w y l. z r. 1839
. . .  151—  151.50

r . 1839

1854
1860

»
1

do w yl. 
całe losy . . .

P rz e z , do wyl. z 
p ią ta  część  losów 

P rz e z , do wyl. z r.
P rz e z , do w yl. z r.

po 500 z ł..............................
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł................................
P ożyczka z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr . . . . 71 50
R enty  Como po 42 lir . aust. 17.50

f p o 5 %  53.—
W ylos. obi. dawn. 

d ługu  państ.

149.50 150.50 
7 4 —  74.50

80.20 80.40

87—  87.50

71.70
18.50 
55.
51.50
45.50 
4ft.25

pien. tow ar. 
K ar., K rainy iW y b . 80—  86—
W ę g i e r ...................  67-50 68.25
Ban. Tem . . . . 66.50 08.25
K roacyi i S ław onii 69.50 70.50 
Galicyi . . . . 66.75 68.
Siedm iogrodu . . 62.50 63.75
B ukow iny . . . 64.50 65.50

Z k lauzulą w ylos. w r .  1867 66 .— 66 50
B anat T em erz .......................  65—  65.50
Lomb. w en. poż. z r . 1850 — .— — . —

po 5%  ——  —

^  o-o
•5 ie 2
3  g,o  ^

D ług T yro lu

D ług Sa lcb u rg u

D ług K rainy

G al.dł. zw r. z r. 1863., 
S .  S t a n  o b l i g ,  

100 zł. 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

Po 3 % za
u 2%% 
u 2%%
» 2% 
u 1%%

4%
3 % % - —  - —  
3%  — —  — —
2 7,i% —  —  
2% ——  ——  
1 % % - . -  —  
7 %  9 0 —  90.50

d o m e s t y k a l n .
. — —  23.50

. . . -  —  19—

. . . — —  18.50

. . . — —  16.

. . . — —  14.50

towar.

—  -  690—

2 5 ).-

3.
(Za sz tukę.) 
717—  719 —

587.-

78.75

^ f Z ^ '
4%  45—
3 % %  39.75 
3%  - —  ~ —
2 % %  49—  51. _
2V4% 45—  45.50
2%  40 —  41 —
1 % % 3 5 —  35.50 
5%  - —  —
4 % % - . --------- ---

l  u 4%  ----------—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Nżiszej A u stry i . . 78 .— 78.50
W yż. A u stry i . . 62.50 —
S a c b u r g ..................7 6____ 7 9_____
C z e c h .........................  77.50 7 8 ___
M o r a w i i ....................... 7 6 .— 77.__
S z l ą s k a .................. 87____88 —
S t y r y i .......................  78.50 80—
T y r o lu ........................ 95—  98___

P rz e z , do los. obi. | 
daw. długu państ. ] 
z p roc . w k ra ju

dtto. z p rocen t. I 
za  g ra n ic ą  j

-  s  

. S 2

3  2, ■ o

Akcye.
B anku  narodow ego . . .
In st. k red . dla handlu po

200 zł. w . a ......................  152—  152,20
N iż .-a u s tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł .............................  585—
B anku anglo-austryack iego  

na 200 z łr . (20  łt. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ....................... 78.25

Półn . kol. po 1000 zł, m .k . 1 6 0 8 .-1 6 1 2 —  
Tow-. kolei żel. państw a po 

200 zł. m .k . czyli 500 f i. 194.89 195 — 
Połud. kolei państ., lomb. 

w-en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 z ł...........................

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł.
mon. konw.  ...................

Kol. K ar. L ud . po 200 zł. 
mon. konw. . . . .

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 z ł. w. a. w  sreb rze
(20 f. s . ) .............................

U przyw il. c zesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 157.50 158 —  

Połud. - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 110.50 111.— 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (7 0 % ) w pła ty  147.— 147.— 

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 zł. m. k. . . . . —.— —.—

211 50 212__

127.75 128.25 

. 214—  215 —

176—  1 7 7 . -

pien
dtto II. emis. po 2 0 0 z ł.m . lt. —
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zl. m. k ........................
Kolej A ussig . - Ciepl. po

200 z ł. m. k ...................  240.—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................ — .—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 108.—

A ustr. tow arz. żegl. pa r.
po 500 zł. m. k ................... 458 —

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ......................... 170—

Tow . m łyna p a r . w W ied .
po 500 zł. w. a .........  430—

Pow sz. au str. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  2 6 0 .— 270—  

Mostu łańe . w Peszc ie  po 
500 z l. m. k .................. ....  335. -  3 4 0 .-

<4. Listy zastawne.
(za  100 z ł.)  

B anku (6 le t.z r ,1 8 5 7 p o  5%  —
105—  — . -

110—

460.-

1 8 0 -

435.-

narod. |  1 Olet. „ 1857po 5 
wr m .k . i p rzeznaczone do

V. los. po 5%  . . . 94.25 94.75

B anku (n a  12 m. 5%  . . 
naród. / p rzezn , do loso­

wa w. a. (w a n ia  po 5%  . . 89.80 90 .—
Gal. Tow. k red . w w. a

po 4 % ................... 70.50 —
W ęgier. T ow ar, ziemskie 

pó 5 % ...................  80.50 81—

&. O liligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł.  m. k ......................  9 9 .— — —
detlo delto  w  sreb . upr 
za 100 zł. w. a. . . .  88 .— 88.50

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ..............................  81.50 82 —

Tow . au s tr . kol. państw a
po 600 f r ..............................  126.— 1 2 7 .-

Kol. Lom b.-w en. po 5001'r. 113.50 114.— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 94.25 94.75 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90 .— 9 1 .— 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 75 .— 77 .— 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze) za 100 zł. . . .  93.50 94.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł......................  76.25 76.75

Kolej gał. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  s re b rze ) 
po 5%  za 100 z ł. . . . 94.50 95.

Tow. żeg. pa r. na Dunaju 
za 100 zł. m k. . . . 

Lloyda za 100 zł. . . .

8. Losy.
Inst. kred . dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . , . 
Poż. T rye. po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 z ł. m. m.
Pożyczka m iasta Budy po

4 > zł. w. a ........................
E sterhazego  po 40 zł. m.k,
Salina „ 40 „ „
Palflego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d isebgratza  20 „ „
W ńldste ina  20 „ .,
Keglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A reyksię­

cia R u d o l f a ...................

pie iowar,

9 3 —
8 9 —

(za  s

125.50

81__
111.—

48.50

95. —

łiukę.)

126—

113 —  
49.50

23 .— 24.-

2 7 —  
21 —  
24 —  
23 —
17—
18—  
12—

28—
22—
25—
24__
18—  
19—  
13__

11.25 11.50

1.75
1.40

1.50

9 6 —

109—
108.50

108.75

96.25

W eksle .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol 108
A u gsburgza lO O zl, w .p .n . 108
B erlin  za  100 tal. . . .  _
W rocław  za  100 tal. . . __
Frankfu rt za  100zł. w. p .n . 108
Genua za 100 lir , piem.
H am burg za 100 M. B. .
L ipsk  za 100 tal. .
L iw urna za 100 lik tosk.
Londyn za  10 ft. Szt.  . .
Lugdun za  '0 0  fr. . . .
Medyolan za 100 lir . wł.
M arsylia za  100 fr. . .
Paryż za 106 fr. . . .
P raga  za 100 zł. w. a. . _____
T ry est za 100 zł. w. a. . ____
W enecya za 100 zł. w . a.  .    .__

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za  100 p iast. woł.  .    __
Konstantynopol za  100 piast. tu r. —.__

Kurs z ło ta .
Dukaty ces. men. . 
detto. pełnej wagi

K o r o n a ...................
20franków ka . . .
R osyjski iinperyał .
T a la r  zw iązkowy .
S rebro

128.50 1 2 9 .-

51.15 61.25

. 6 . 11% 6 .1 2 %  

. 6 .1 1 %  6 .1 2 %

. 10.30 10.31
. 10.60 10.65
. 1-91 1.91%
. 127.60 127,75

K urs korony w  c. k. kasach 17 zł. 48 5/

O powtedzialny Redaktor A d s S f  S&jidyitóikL Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


